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Samochody osobowe i ciężarowe najsławniejszych 
fabrykatów. — W arsztaty mechaniczne. — Fabryka 
karoseryj. — Bogato zaopatrzone magazyny w przy- 
bory i części zamienne. — Samochody używane 
jako kupna niezwykle o k a z y jn e .................. poleca:
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A e ro -
i automobilowe CHŁODNICE
wyrabia nowe i naprawia stare, oraz wszelkie roboty auto
mobilowe blacharkkie wykonuje po ce n a c h  najniższych

C. PATRYK, Kraków, Pawia 10.
Posiada własna niklownig. Wykonuje wszelkie 
roboty w zakres galwanotechniki wchodzące.
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uriier dzisiej'.s«>yf»jak«, uum ci pu-zjnzduwy, po
święcony jest w całości obradom, o d b j ty m  w dniach 19, 
20 i 21 październiKa 1929 r.

Zanim przeczytacie szczegółowy opis przebiegu 
obrad Kongresu, cliceiny zauważyć, :4 e  z wielką rado
ścią odczuliśmy, jak bardzo wiejkie zainteresowanie dla 
Kongresu objawili wszyscy członkowie naszego Zwią
zku, jak  widocznie docenionu. ważność lego w ypadku 
dla dziejów Związku, oraz jak  wielką siłą przedstawia 
już na^z Związek, pom uno tylu różnego rodzaju trudno
ści, jakie zwalczy&hnusial.

To leż oddając W am  dzisiaj w ręce num er zawiera
jący opis doniosłych obrad oraz uchyyał, z radością i d u 
mą powtarzam y słowa kolegi przewodniczącego Zjazdo
wi, Stanisława Rongensa, k tóry  zamykając obrady, w y
raził przekonanie, że następny Kongresu będzie jeszcze 
liczniejszy i w silniejszym jeszcze sianie organizacji, niż 
obecny. Do powiedzenia takiego m iał On zupełne prawo 
* podstawę. Z roku na rok widzimy wzmożenie naszej 
organizac ji, z roku na rok widzimy coraz większe wy ro
bienie członków w kierunku zawodowo-organizacyjnym 
i z roku  na rok odczuwamy coraz większe zrozumienie 
dla potrzeb naszych i naszych celów.

Czego to dowodzi i dlaczego tak podnosimy to?

uow odzi to tego, re coraz mniej „ a ^ z y c h  szere
gach lakich członków, jakich zawsze każda organizacja 
'v Povv’n(‘-J liczbie posiada, którzy nic wiele zdają sobie 
sprawy z wartości organizacji, do której przynależą, że 
coraz więcej natomiast szeregujemy się w mocną i pełną 
zrozumienia siłę^z k tó rą  się liczyć trzeba i której t rzm a  
ustępować. Podnosim y fakt ton dlatego, że Kongres wy
kazał, iż nie długo jnż nastąpi moment, kiedy pełni k la
sowej świadomości zorganizowani kierowcy zawodowi 
nie będą musieli ograniczać się-tylko do obrony przed 
napaściami Lego, czy innego rodzaju, lecz podejmą rę
kawicę rzucaną un stale pod nogi, przystępując do świa
domej i celowej walki o byt i cześć.

Dobizc się stało, żc przed Kongresem s p r o w o k o w a 

no nas do „próby ‘. Kongres usunął błędy, jakie -wyka
zała próba i teraz wiele lekkomyślności wykaże len, co 
nas zaczepi.

Koledzy7! WyiówTiane, udliozone i /.decyd >wane 
nasze-szeregi stoją Pełnimy nasze obowiązki świadomi 
siły naszej ,i naszych praw, mocni tą świadomością 
i zjednoczen.em i możemy śmiało patrzeć w przyszłość, ' 
choćby nam  ona miała przynieść nawet ciężką walkę.

W alka z nami, to wyzwanie, rzucone nietyiko nam. 
To wyzwanie, nad  którem trzeba się zastanowić poważ 
nie i mądrze!

III. K o n g res
zawodowego zwiozhu dufomobiNsfów Rzeczyposoollle! Polskiej.

III. Kongres Z Z. A. Rz. P. odbył się w dniach 19 
i 20 października br. w Krakowie oraz 21 paździemii :a 
Lr. w Katowicach. Obrady w Krakowie odbyły się w lo
kalu  Oddziału Krakowskiego, przy ul. Matejki L. 4. 
Oddział Krakowski posiadający piękną, dużą salę od 
now ioną efektownie przęśl Kongresem, podejm ow ał 
delegatów, kończąc obrady wspólnem zdjęciem.

PORZĄDEK DZIENNY.

O Kongresie zawiadomił Zarząd Główny wszystkie 
Oddziały okómiKiem, k tóry  podaliśmy w jednym  z po
przednich numerów, dziś pow tarzam y go dla całości 
jeszcee raz:

Okólnik z dnia 29 lipca 1929 r  :
1) Zagajenie,
2) W ybór P rezydjum  Zjazdu,
3) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej,
4) Sprawozdanie Oddziałów Związku,
5) T ak tyka  i działalność Związku,' \>
6) Zwuązek Zawodowy Transportowców,

7) W ybory władz Zw iązku- a) Zarządu, b) Ko- 
- misji Rewizyjnej i c) Sądu Koleżeńskiego,

'8) W olne wnioski.
U w a g i : do p. 2-go: W ybór Komisji m andatowej 

i wnioskowej; — do p. 5-go wnioski organizacyjne, fi
nansowe i wnioski dotyczące pisma zawodowego.

Udział w Kongresie wzięli:
1. Bielsko, kol. Rubel Karol.
2. Cieszyn: kol. Zgiaja  Karol.
3. Grodno: kol. Kaznowski Aleksander.
4. K atowice• kol. Adamczyk, Augsburg Gustaw.
5. Kraków:  kol. Guszlewicz Stefan, Rzepa Stani

sław, Wideł Ernest.
6. Królewsko Huta: kol. Szczygieł Alojzy.
7. L w ó w  kol. Buczek Władysław.
8 Łomża:  kol. Łęgowski Stanisław.
9. Łódź:  kol. Orłowski Edw ard , Palm owski Mie

czysław, W oźniak Wacław.
10. Łuck:  koi. Łacisz Józef.
11. Poznań:  Goebel pre., kol. Rurek Michał, Lud

kiewicz Rolesław, Matyjasik Stefan, Stachowiak Jan.
§■
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12. Równe:  kol. Gilewski Józef.
13. R ybnik :  kol. Kopiecki Ryszard
14. Sosnowiec, kol. PietrzaK Leon.
15. Tarnowskie Góry kol. Stachuła Ludwik.
16. Tarnów:  kol. P rzeklasa Józef.
17. Warszawa,  kol. Kowalski W iktor, Łuczak 

Jan, Rongens Stanisław, Bełza Aniela, Dmoch Bole
sław, Trzeciak Stefan.

18. Wieluń:  kol. Gałek Leon.
19. Wilno:  kol. Antonowicz Karol.
20. Żywiec: kol. Chrząszcz Józef.

W  charakterze gości przybyli:  Syndyk Z. Z. A. O d - . 
dział w Krakowie Dr. Tomasz Aschenbrenner, Naczel
ny Redaktor miesięcznika Inż. M arjan  Nanowski, P o 
seł Żuławski, poseł Mastek, delegat Międzynarowodego 
Związku Transportowców P. Maksamin, deiegat Rady 
Związków Zawodowych w Krakowie P. Przybyś,^ P re 
zes Stowarzyszenia autobusistów w Krakowie Stani
sław SSynowicz, delegat £tow'. właść. dorożek sam o
chodowych Andrzej Wójcicki, współpracownik mie
sięcznika „Automobiiista Zawodowy11 Józef Biasion.

1 elegramy gratulacyjne nadesłali: Centralny Zwią
zek pracowników użyteczności publicznej w W arsza
wie i Centralny Komitet Wykonawrczy Polskiej Parlpi 
Socjalistycznej w Warszawie.

OTWARCIE KONGRESU.

O godzinie 11-tej przed południem otworzył u ro 
czyście Kongres kol. Stefan Guszlewucz, Prezes Z. Z. A. 
Oddział w Krakowie,, wutając zebranych delegatów 
Oddziałów, przybyłych PP. Posłów' i gości, dziękując 
Im  za zaszczycenie Zjazdu swrą obecnością, poczem 
w ybrano do

PREZYDJUM KONGRESU.
Przewodniczącym  Kongresu kol. Rengensa S tani

sława z W arszawy, asesorami koi. Orłowskiego E d w a r
da z Łodzi i kol Matyjasika Stefana z Poznania, se
kre tarzam i kol. Augsburga Gustawm z Katowic i sekre
tarza Z. Z. A. Oddział w Krakowie.

Przewodniczący zarządził odczytanie listy przyby
łych delegatów, poczem nastąpiły

PRZEM Ó W IEN IA GOŚCI.
P. Poseł Żuławski powitał Zjazd imieniem wszyst

kich zorganizowanych robotników, którzy tak do roz- 
wroju Zawodowego Związku Aulomobilistów, jakoteż 
do obrad  dzisiejszego Kongresu przywiązują wielką 
wagę. Stosunki gospodarcze, rozwój techniki i t. p. 
spowodowrały, że zawód kierowcy samochodowego zdo
był sbie wielkie znaczenie i obok robotników' p ro d u k 
cyjnych odgrywa w ielką rolę. Z tych powodów między 
robotnikam i produkującym i a kom unikacyjneui1 za 
chodzi łączność', k tóra musi być u trzym aną. P. Poseł 
podniósł, że w' zawmdziie kierowmy samochoaowmgo 
jest bardzo wiele niedomagali, Związek sam  jako taki, 
jest organizacją młodą, k tóra  z n a tu ry  rzeczy napo ty

ka na trudnośii  rozmaitego rodzaju. Należy w umysio- 
wrości szoferów, z których tysiące niema należytego zro
zumienia swych praw  —  dokonać przewrotu. P. Poseł 
przytoczył s tra jk  szoferów' w  Warszawie, k tóry  w s k a 
zał, jak  wielkie postulaty m a ją  szoferzy i jak  konieczną 
rzeczą |est łączność. Wprawrdzie Związek zawodowy5' 
Automobilistów jest organizacją apolityczną, jednakże 
doświadczenie, zwłaszcza ostatnie, poczynione w W a r 
szawie, świadczy, że organizacja musi s tanąć rówmież 
na  gruncie politycznym. Rozwujająu dalej myśl organi 
/.acyjną, podkreślił P. Poseł konieczność szerszej o rga
nizacji, albow iem w'praw'dzie każda kategorja poszcze
gólnej organizacji m a swe szczególne odrębności zawo
dowa, jednakże do przeprowadzenia walki o postulaty 
konieczną jest łączność na  terenie w spólnej organiza
cji robotników pokrewnych zawodów, a taką organiza
cją jest Międzynarodowy Związek Transportowców.

1 'rzowówieiiie zakończył P  Poseł życzeniem owoc 
n \ c h  obrad.

Z kolei przem ówił P. Poseł Mastek, witając Zjazd 
imieniem Związku kolejarzy* liczącego 60.000 człon
ków . P. Poseł zw'rócił zebranym  uw agę/że  klasa p racu 
jąca stoi w przededniu doniosłych zagadnień  i dlatego 
obrady winny zdążać bez warunkował do silnego skonso
lidowania się dla wywalczenia lepszej egzystencji i za
pewnienia ustaw gw arantujących odpowiednie ustawo- 
wTe zabezpieczenie p raw  kierowców' samochodowwch. 
Rząd obecny przekreślił szereg ustaw dla klasi p racu 
jącej korzystnych, a znakiem obecnych czasów jest 
chęć oddania nas na łup i wyzysk kapitalizmu. W alka 
innych klas robotniczych nie może być dla kierowTcy 
samochodowego obojętną, albowiem tam , gdzie nie do 
ciera kolej, tam  prow adzą drogi komunikacji  au tom o
bilowej, dla której twmrzą się i nadal tworzyć będą roz
m aite ustawy, o których iz góry sądzić można, że dla 
kierowców' samochodowych bynajm niej korzystne nie 
będą, dlatego jed yn ym  w skaźn ik iem  chwali obecnej dła 
zawodowego automobilis ty, to łączność i w zajemna  
współpraca.

im ien iem  Okręgowego Komitetu  Polskiej Partji So
cjalistycznej i Związków' Zaw odowych powitał Kongres 
kol. Przybyś, życząc zebranym  owocnej pracy Kon 
gresu

Imieniem Międzynarodowego Zw iązku  Transpor
towców, powitał Kongres P. M aksamin z W arszawy, 
zwracając uwagę, że obecnie skierowane; są a tak ’ prze
ciw’ całemu ruchowi zawodowemu i zwuązkom zawrndo- 
wym, dlatego konieczną jest łączność w szystkich grup 
zawodowych organizacyj robotniczych i jednolite kie- 
rowniclwo. Ogniwami tym  jesl organizacja robotników’ 
kom unikacyjnych w Międzynarodowym Związku 
Transportowców'.

Następnie uchwalono:
a) połączyć punk ty  porządku dziennego 3 i 4 r a 

zem, oraz 5 i 6 razem.
li) regulam in obrad: referenci przem aw iają  1/2 go

ili. KONGRES WZMOCNIŁ NASZĄ ORGANIZACJĘ!
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dz.ny, w dysmisji 1 przemówienie trw a 10 minut, d ru 
gie zaś 5 minut. *-

c) w ybrano  Komisję m andatow ą, złozoną z k o i . :  

Augsburga, Goebla, Palmowskiego i Adamczyka, k tóra  
to Komisja m a  decydować o prawie głosowania dele
gatów.

SPR aW  OZDANIE ł  \R Z  yL> U u ł Ó  WjmEuO,
KOMISJI R E W IZ Y JN E J i SPRAWOZDANIA 

ZARZĄDÓW ODDZIAŁÓW.

Sprawozdanie Zarządu Głównego:
Po odczytanu przez kol. Augsburga protokółu 

/, ostatniego kongresu, odbytego dnia 29 kwietnia 1928 
w Warszawie, k tóry  przyjęto do wiadomości, złożył Z a
rząd Główny następujące

Sprawozdanie szczegółowe: Zarząd Główny Zwią
zku stoi obecnie przed temi samemi zadaniami, dla k tó
rych centralną organizację utworzono. Rozwój przem y
słu automobilowego, m arne  płace nieodpowiednie u- 
stawodawstwo automobilowe spowodowały scentrali
zowanie tych oddziałów, które prowadziły żywot sam o
dzielny, a m ało owucny. Dlatego Zarząd Główny już po 
pierwszym Kongresie rozpoczął walnę o zmianę usta 
w odawstwa automobilowego, w arunków  płacy i pracy.

W alka  ta przyniosła częściowe rezultaty, jak:
a) utrzym anie dotychczasowych Komisyj egzami

nacyjnych,
b) wpiuwadzeuie próbnych (zielonych) praw  

jazdy,
c) prolongatę p raw  jazdy co trzy lata, co mimo' 

ten skutek dodatni, że na  przeciąg 1 roku zaham owano 
dopływ nowych szoferów do pracy n a  samochodach 
użytku publicznego. B rak  szoferów o wyższych kwalifi
kacjach był skutkiem powyższego tak wielki, że Zwią
zek właścicieli dorożek samochodowych zmuszony był 
prosić władze o wcześniejszą zamianę p raw  jazdy prób 
nych  tj. zielonych na  czerwone.

Po drugim  Kongresie, pod rządam i sanacji, realne 
płace szoferów spadły do m inim um , dowodem czego są 
akcje poszczególnych oddziałów, .zmierzające do pod 
niesienia stopy życiowej swych członków, jak  Białystok, 
W arszaw a, Wilno. Również toczy się w alka o u trzy m a: 
nie brzmienia nowej ustawy, k tó rą  łamie samowola 
urzędników administracyjnych, jak  się to dzieje w W a r 
szawie, Lwowie i Poznaniu. Spraw a szkół szoferskieh 
jest dalej ak tualną  jak  niemniej dopuszczenie do Ko
misji egzaminacyjnych przedstawicieli Związku z gło
sem decydującym. Żalono się, że pomimo w yraźnej 
ustawy nieraz bardzo łatwo m ożna zamienić zielone 
prawo jazdy na czerwone.

Ośmiogodzinny dzień p racy  w zawodzie szoferskim 
prawie, że nie istnieje. Na samochodach zarobkowych 
niema ani urlopów, dni wypoczynkowych, ani też 
ubezpieczenia kierowców.

To też pierwotnie cała energja Zarządu Głównego 
skierowaną była na  wprowadzenie w życic naszych za

sadniczych postulatów — posto w’io£ych już Aid. pici W " 
szym Kongresie, a odczytanych w  protokóle z II  Kon
gresu. W  tym kierunku  uzyskaliśmy niestety bardzo 
mało.

Co do wydania studentom p iaw a  j<*zdy na  
durożkach samochodowych w Poznaniu  w czasie 
Powszechnej W ystaw y Krajowej, Ministerstwo w y
tłumaczyło fakt ten koniecznością wydania tych praw  
jazdy ze względu n a  znajomość języków obcych przez 
studentów, oraz tern, że te p raw a jazdy zostaną odebra 
ne po zamknięcia wystawy.

Co do ogólnego prawodawstwa, Z w i t e k  nasz, idąc 
z klasowym ruchem robotniczym w Polsce —  doczekał 
się Sądów pracy, skutkiem czego sytuacja w niektórych 
oddziałach się poprawiła.

W  sprawie wszczętej przez Zarząd Główny akeji 
z powodu wycofania przez Rząd ustawy o zabezpiecze
niu na  starość —  zawiniły Oddziały, albowiem n a  okól
nik Zarządu prawie żaden Oddział nie dał odpowiedzi 
tak, że sprawa ta, tak  ważna, została niemal zupełnie 
zlekceważoną. Zarząd Główny musiał prowadzić walkę 
z destruk tyw ną robotą par ty jną  w naszych Związkach 
jak  N. P. R. w Łodzi, Ch. D. w Częstochowie i B. B. S. 
w  Warszawie, gdzie doszło do powstania jeszcze dwu 
miejscowych związków. Związek B. B. S. —  niemal 
nie istnieje. Drugi Związek sanacyjny, liczący k ilku
dziesięciu członków nie odgrywał żadnej roli. W  spra ■ 
wie połączenia się ze Związkiem Transportowców, Za 
rząd Główny doszedł wreszcie do porozumienia i dzisiej
szy Kongres m a w tym  kierunku  powziąć zdecydowaną 
uchwałę przy odnośnym punkcie por ządkirkl z.arinego

W  myśl uchw ał drugiego kongresu, Zarząd Głów
ny zajął się wydawaniem własnego pisma pod  nazwą: 
„Auiomobilista Zawodowy11, k tóry  to  miesięcznik za
łożony został n a  miejsce bratniego miesięcznika „Szo 
fe r1 Krakowski". W  Katowicach pismo to  wychodzi 
w języku niemieckim

Na drugim  Kongresie reprezentowanych było 
12 Oddziałów.

W międzyczasie odbudowano lub zorgamzow ano 
szereg Oddziałów, które przystąpiły  do centrali jak: 
Wilno, Lwów, Kalisz, Włocławek, Białystok, Wieluń, 
Tomaszów, Rzeszów, Lublin, Żywiec, Tarnow skie Góry, 
Łuck, Równe, Dubno, Kowel, Łomża, Grodno, Tarnów, 
Nowy Sącz, Tarnopol, Kołomyja, Ostrów, Krzemieniec.

Założono 3 sekretarjaty  okręgowe: w K rako
wie, Lwowie i Białymstoku. Odbyła się 1 konferencja 
kra jow a, dnia 16 września 1928, dwa p lenarne posie
dzenia Zarządu Głównego, 24 posiedzenia egzekutywy, 
odbyto 3 konferencje w Ministerstwie Robót Publicz
nych i jedną Konferencję w Ministerstwie Spraw  W ew 
nętrznych. Do b iura  wpłynęło 431 aktów. Kancelarja 
wysłała 758 listów i okólnik ów.

Jak  ze spraw ozdania wynika, obrót kasowy Zarzą
du Głównego jest mały.

Zarząd apeluje o uregulowanie stosunków finanso-
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» ych. Aato„ UUI ja  fh  lajicnu ,, a Oddziałó w nic um zt uti /. , - 
m yw ać się kosztem Centrali, k tóra bez odpowiedniej 
podstawy finansowej nie może wypełnić swego zad a 
nia, a z przedstawionych obliczeń wynika, że w teorji 
Oddziały w płacają  do Centrali od w kładek 2i> °/0, 
w prak tyce zaś wpłaty te wynoszą 10 do 15 °/0.

Po sprawozdaniacn poszczególnych Oddziałów, za
b ra ł  z kolei głos kol. Augsburg, podnosząc, że pierwszy 
Kongres określił formę organizacji, p lenum  Zarządu 
Głównego po II. Kongresie zajęło się ustaleniem dal 
szych form  organizacyjnych, ustalając liość m andatów  
poszczególnych Oddziałów w stosunku proporcji wypła
conych w kładek od członków za  oKres 3 miesięcy, d la
tego też Zarząd Główny rozsyłając okólnik o Kongresie 
podał powyższe do wiadomości wszystkich Oddziałów, 
wzywając je do uregulowania stosunków finansowych 
względem Centrali

Kol. Augsburg odczytaf ilość m andatów , jak a  p rzy 
pada poszczególnym Oddziałom w stosunku do wpła 
conych wkładek, a  mianowicie.

1. W arszaw a .............................................m andatów  o
2. Poznań
3. Kraków . .
4. Łodź . . .
5. Kat owoce
6. Białystok
7. Sosnowiec
8. H uta  Królewska
9. Cieszyn . .

10. Tarnow skie Góry
11. Żywiec . .
12. Równe . .
13. Lwów
14. W ilno . .
15. W ieluń
16 T arnów
17 Nowy Sącz
18. Łuck
19. Tarnopol
20. Łomża . •

nadto m andatów  członków Zarządu Głównego 8
R a z e m  m andatów  37

D Y S K U S J A .

Poza sprawa* przystąpienia do Międzynarodowego 
Związku Ti ansportowców, spraw ą miesięcznika i sp ra
wą wikła dek do Centrali, bardzo interesującym  m om en
tem Zjazdu była dyskusja  n ad  działalnością Związku. 
W ym iana  zdań, k tó ra  przy tych kw estjach stawała się 
nieraz gorącą, dowodziła tylko, że zainteresowanie jest 
wielkie1.! że dobro spraw y wszystkim leży n a  sercu. To 
też ilość mówców była wńelka, tak, że nie sposób jest 
szczegółowe opisać całą dyskusję. Musimy ograniczyć 
się do wymienienia mówców.

Przem aw iab: kol. Łuczak, W oźniak, Gebel, Pal- 
mowrski, Augsburg, Adamczyk, Rongens i inni.

Że ws*.ystkL zdania ^ s t a ły  u z g o d n i j  1C 1 v> y j.Ó\v- 
nane, dowodem tego uchwalenie „votum ufności", dla 
Zarządu Głównego, poczem przy  p. 5-tym porządku 
dziennego zabrał ponownie głos poseł-towarzysz Żu
ławski, stwierdzając, że budowa danej organizacji musi 
być taką, jakiej wym aga samo życie. A życie, to nie 
sam  bezmyślny bieg przypadków, lecz splot w ypad
ków^ kierow any przez czynniki m ające n ad  pracowni 
kiem wyższość, już to ,, racji władzy, już to z racji  k a 
pitału. I lustru jąc  swe przemówienie, jako przykładem , 
związKiem druka izy ,  w ykazując jakie pyły Koleje jego 
rozwoju, udow adnia  p an  poseł, że dana  kategorja  p ra 
cowników w  danem  kółku zamknięta , nic. test w sta 
nie skutecznie obronić swych praw , lecz, że poszczegól 
ne organizacje w inny się łączyć ze sobą, ceiein stworze
n ia  siły i masy, dla wzajemnego poparcia  i wzajemnej 
obrony swycn dążeń.

Mówca w skazując j a k u  n a  w a d ę  organizacji n a 
szej, n a  niedostateczną siłę finansowy Centrali, wytyka 
równocześnie Związkowi jego odosobnienie się i zam- 
Knięcie w  kręgu własnych interesów, w ykazując 
w swem przemówieniu, jakie s tra ty  ponus: przez to 
kierowca samochodowy

Przemówienie swe zakończył p an  Poseł słowami: 
„Koniecznością i nakazem  chwili jest przystąpienie 
Z. Z. A. Rz. P. do Międzynarodowego Związku T ra n s 
portowców Państwra u trzym ują  również stosunki 
międzynarodowe, a skoro Państw a w kraczając w prze
mysł, w ytw arzają  tem sam em  pomiędzy sobą a robot 
n ik iem  taki sam  stosunek, jak i zachodzi między robo t
n ikiem  a kapitałem, wobec tego i m y  również m usim y 
współdziałać z ronotniczemi organizacjami m iędzyna
rodowymi, z wdasz oz a, że n ik t  lepiej międzynarodowy 
nie jest zorganizowany, jak  drugi przeciwczynnik tj. 
Kapitał".

Po przemówieniu (nagiodzonem oklaskami), p rze
mówił ponownie kol. Rengens, żądając.

1) um ów  zbiorowych 2) porady  i obrony p ra w 
nej, 3) Sądów dla spraw1 automobilowych, 4) Kas za
pomogowych oraz 5) nauk i chodzenia w szkołach

Uprawa przystąpienia do Międzynarodowego Związku 
Transportowców.

W  sprawie tej przemaw iał delegat M iędzynarodo
wego Związku Transportowców (który dla krótkości 
odtąd nazyw ać będziemy ,,Ł T  . F .“) i w obszernem 
przemówieniu uzasadniał konieczność i potrzebę n a 
leżenia oraz korzyści z tego wypływające. Przem ów ie
nie to, wygłoszone z doskonałą znajomością przedm io
tu, zawierało wiele cyfr statystycznych, w ykazujących 
ważność mającej się powziąć decyzji/ „Nie można się 
oglądać n a  małe grupy zorganizowane w m ałych  O d
działach" mówił Unv. Maksamin. „Związek t ranspor
towców posiada za sobą siłę i jako  z tak im  się liczą. 
Czyż nie inaczej wyglądałoby zw ycięstw o kierowców' 
w W arszawie, gdyby ich były poparły w szystkie inne
związki sfederalizownne w „I. rl.

  , ł
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Następnie odczytał mówca protokół z konferencji, 
odbytej pomiędzy. Z. Z. A. Rz. P. a „I. T. F .‘ ; przy 
współudziale delegatów z KCZZ. w dniu 18 lipca 1929, 
na któioj byli obecni:

Z ramienia KCZZ. Iow, Szczerkowski i tow. Zda 
nowski.

Z ramienia Związku Zawodowego Automobili 
stów . tow. Zawadzki E dw ard  i Augsburg.

Z ramienia Z. Z. T . : tow. Mak sarnin i Cymemian.
Po przedyskutowaniu sprawy połączenia, obecni 

jednomyślnie doszli do następującego przekonania:
Celem doprowadzenia do zjednoczenia wysiłków 

i walki pracowników automobilowych z ogółem robot 
ników i pracowników transportow ych:

1) Związek Zawodowy Autom obilistów Rzeczy
pospolitej Polskiej postanawia wstąpić w stosunek fe 
deracyjny ze Związkiem Zawodowym Transportow
ców Rz. P.

2) Związek Zawodowy Automobilistów Hz P. ty 
tułem wkładek członkowskich opłacać będzie od każ
dej wkładki członkowskiej 40 gr. (czterdzieści groszy) 
miesięcznie ao Z. Z. T.

3. Związek Zawodowy).; Automobilistów Hz, P. 
u trzym uje swoją odrębność statutową i działa, jako 
autonomiczna sekcja Z. Z. T. , 1

Ze swrej strony Z. Z. T. Zobowiązuje się:
1) Udzićhć odpowiednie przedstawicielstwo Zwią

zkowi Automobilistów w Zarządzie Głównym Z. Z. T. 
w drodze kooptacji.

2) Reprezentanci Związku Automobilistów Rz. P. 
uczestniczą z praw em  głosu decydującego w Zjazdach 
Z. Z. T., jako prawom ocni delegaci Z. Z. T); .terminy 
Zjazdów zaś Związku Automobilistów ustalone są 
w porozumieniu z Zarządem Z, Z T.

|  | )  Związek Zawodowy Transportowców Rz. P. 
udzieli Związkowi Automobilistów pomocy o charak te
rze organizacyjnym, a mianowicie: pomocy agitacyj 
nej (sekretarjaty Z. Z. T.jy lokalnej i  t. p. ponadto do
starczy Związkowi A utom ob.'druki i pieczęcie.

Powyższa um ow a podlega zatwierdzeniu: przez 
Zarząd Główny Związku Zawodowego Transportowców, 
Hz. P. i przez najbliższy Zjazd Z. Z. A. Rz. P.

Następnie odczytano i uchwalono jednogłośnie na-
4*

stępujące: •

REZOLUCJE.

1) Stojąc na stanowisku uchwal ogólnych Kongre
sów  Związków Zawodowych w Polsce, Zjazd Związku 
Zawodowego Automobilistów stwierdza, że przepro
wadzić skuteczną obronę swych praw wobec W ła-z , 
podnieść warunki ekonom iczne, zapewnić sobie ko
rzyści, płynące z obowiązujących ustaw ochronnych  
i ubezpieczeniowych, pracownicy mogą tylko przez 
jak najściślejszą współpracę na terenie całego Pań
stwa przy rów noezesnem  solidarnem  współdziałaniu  
z całym  klasow ym  ruchem robotniczym , zjednoczo

nym w Związku Stowarzyszeń zawodowych w Polsce 
na wewnątrz, a na zewnątrz zaś z Międzynarodową 
Federacją Transportowców.

W  tym celu Zjazd uchwala przeprowadzenie ści
słego zcentralizowania Oddziałów z Centralą zarówno 
pod względem organizacyjnym, jak i finansowym 
i upoważnia Zarząd do podejm owania najostrzejszych 
środków wobec Oddziałów, naruszających tą konieczną 
wewmętrzną karność organizacyjną

2) Uznając konieczność stworzenia jednego w iel
kiego Związku robotników, zatrudnionych w trans
porcie i Komunikacji, Zjazd zatwierdza urnowe, Ła- 
wartą ze Związkiem Transportowców, zobowiązuje 
Zarząd do jak najściślejszej z nim  współpracy, tak  
w akcjach  zarobkow ych, jakoteż  w p racy  organiza 
cyjnej (1 sprzeciw)

3) Stwierdzając, że autom obiliści podobnie, jak  
robotnicy w szystkich innych zawodów mogą osiągnąć 
sw e cele i rozwijać się tylko w stosunkach demokra
tycznych, Zjazd potępia wszelkie ataki na prawa de
mokracji, na samorządy Zakładów ubezpieczenio
wych i na w olność organizacyj zawodowych i wzywa 
wszystkich robotników autom obilow ych do obrony 
zagrożonych praw.

4) Z powodu kryzysu gospodarczego, a z nim idą
cego spadku płac szoferów i innych pracowników a u 
tomobilowych, Zjazd w zywa wszystkie Oddziały do 
skoncentrowania sw ych sil w cetu przeprowadzenia 
podwyżki płac, które pow inny  byc zagw arantow ane 
um ow am i zbiorowymi w poszczególnych miejscowo
ściach.

5) Z powodu opornego stanowiska pracodawców, 
którzy sabotują ustawę o czasie pracy, oraz ustawijdo- 
tycząc eh ubezpieczeń społecznych, jak  również z po
wodu prześladowania przez czynniki policyjne adm ini
stracyjne, Zjazd wzywa Oddziały do najszybszego zor
ganizowania odpowiedniej obrony praw nej dla p row a
dzenia skutecznej obrony, oraz tworzenia Kas O kręgo
wych.

0) Biorąc pod uwagę,'^ę dzisiejsze Sądy ze wzglę 
du na nieznajomość ruchu, wzrastającego z dnia na 
dzień, nie są w stanie wydawać właściwych wyroków, 
Zjazd domaga się od Ministerstwa Sprawiedliwości wy ■ 
dzielenia w poszczególnych województwach sądów, 
k tóreby rozpatryw ały  wyłącznie spraw y au tom obi
lowe.

Do kierowania pojazdam i mechaniczńemi, przc- 
znaczonemi do użytku publicznego, należy dopuszczać 
tylko osoby posiadające odpowiednie kwalifikacje.

W  tym celu koniecznem jest wykazanie się przez 
odnośne osoby przynajm nie j 1-roczną p rak ty k ą  p ro 
wadzenia samochodów prywatnych.

7) Celem udzielenia wydatniejszej m alm jalnej 
pomocy dla swych członków, względnie rodzin po 
zmarłych członkach, Zjazd poleca Oddziałom tworze
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POZNAŃSKO WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
ODDZIAŁ W KRAKOWIE. UL. ŚW, TOMASZA L. 22. B u a y n e k  K asy  O szczędności M iasia K rakow a. — Tel. Nr. 3343.

pizyjmuje wszelkie ubezpieczenia sam ochodow e na najkoi^ystniejszych warunkach. Na życzenie deleguje 
bezpłatnie urzędnika, celem zawarcia um ów ubezpieczeniowych. Natychmiastowa wypłata odszkodowań

nie specjalnych Kas zapomogowo-pośmiertnyeh. (Pro
jekt regulaminu umieszczony na innem  miejscu. Red)-

♦
8) Zjazd przypomina Oddziałom, że z powodu 

toczących się walk o płace w przedsiębiorstwach au to 
mobilowych, należy organizować, także pracowmków- 
nieszoferów, pracujących w danych przedsięoior- 
slwach.

9) Ze względu na potrzebę współpracy z innerni 
Związkami zawodowenii celem łatwiejszego przepro
wadzenia postulatów naszego Związku, Zjazd poleca 
wszystkim Oddziałom przystąpić do miejscowych Iiact 
Związków Zawodowych, należących do Komisji Cen
tralnej Z. Z. w Polsce.

10) Zjazd wzywa Sekretarjat Zarządu Głównego 
Z. Z. A., by odniosł się do I. T. F. z żądaniem przesła
nia wszystkich ustaw szoferskich, jakie obowiązują 
w k ra jach  europejskich i na  podstawie przesłanych 
m aterjałów , Sekretarjat Z. Z. A. opracuje projekt pol
skiej ustaw y szoferskiej i przedłoży ten projekt k lubo
wi P. P. S. w Sejmie w celu przedłożenia go Sejmowi 
do uchwały.

11) Zjazd u /y w a  Zaiząd Główny, aby w najbliż
szym czasie opracował projekt/reorganizacji  szkół kie
rowców7 w tym  kierunku, aby kandydaci do stanu szo- 
ferskiego posiadali pewne m inim um  kwalifikacji za
wodowych, jakotcż osobistych, oraz by  tak nauka , jak  
niemniej egzaminy7 zostały zaostrzone, wreszcie by nad  
szkołami Państw o rozciągnęło ścisły nadzór

12) Zjazd wzywa Zarząd, by przedstawił natych
miast k o m p eten tn y m , czynnikom m em orja ły  z żąda
niem dopuszczenia delegatów7 poszczególnych O ddzia
łów7 do Komisyj egzaminacyjnych, jako fachowców 
kwalifikowanych z głosem stanowczym.

13) M iesięczną wkładkę od członka do Centrali 
podwyższa się do kwoty 1 zł. SE| gr. z tem, że w kwotę  
tą w chodzi już należytośe za m iesięcznik. Stawki 
wkładek m iesięcznych dla innych kntegory j członków  
Oddziałów, opracuje Zarzad Główny i zawiadom i 
o tem swoje Oddziały.

Na tem zakończono piemwszy dzień Kongresu, o go
dzinie 8-mej wieczorem.

t
OBRADY KONGRLSU W  DNIU 20. X. 1929.

O brady rozpoczęło dokończeniem dyskusji w sp ra 
wach zawodow7ycli i tak: Żalono się, że władze adm i
nistracyjne kom petentne często nie przestrzegają 
przepisów7, dotyczących w ydawania p raw  jazdy zielo

nych  czy też czerw7onych, jak  to miało w7 szeregu w y
padkach  miejsce ..w Wieluniu, w7 Poznaniu  W ydano 
tymczasow7e p raw a jazdy n a  czas Powszechnej W y sta 
wy Krajowej, których władze po zamknięciu wystawy 
nje cofnęły, w innej miejscowości znowui wydano p ra 
wo jazdy kilku izraelitom, którzy puwpływali się na 
w yjazd do Palestynygcj podczas gdy osoby te pozostały 
na  miejscu, nigdzie nie wyjeżdżając,

W  końcu uchwalono zasadniczo nie inlerwenjować 
w sprawach zam iany zielonych pi aw  jazdy  na czerwo
ne z wyjątkiem zaw7odowców, którzy m ają  poza sobą 
Kilkuletnią praKtykę, a zatem pełne prawrn do uzyska
nia w7yższych kwalifikacyj zarobkowania. '

Dalej uchwalono w m em orjale  do wiactz, dotyczą
cym egzaminów, prosić o ścisłe przestrzeganie odby
w ania egzaminów tak  pod w7zględem technicznym, ja- 
koteż prakty7cznym, z uw7agi, że próba jazdy przy7 obec
nych  egzaminach jest wobec rozwijającego się ruchu 
ulicznego nic wystarczającą, a kierow cy po egzaminach 
nic mogą sohie poradzić przy hardziej wzmożonym r u 
chu ulicznym, co świadczy o m ałej praktyce.

WYBORY.

Do Komisji m atki powołano kol.: Palmowskiego 
Mieczysława z. Łodzi, Augsburga Gustawo z Katowic, 
Stachowiaka Jau a  z Poznania, Trzeciaka Stefana 
z W arszaw y i Guszlewicza Stefana z Krakowa. W  s p ra 
wie wyborów Zarządu w7ywiązała się dłuższa dyskusja.

K omisja-malka przedstawiła Kongresowi wyniki 
obrad w7 formie propozycji w7ybrania:

Do Zarządu Głaiuntya:

1) W arszaw a: Kowalski W iktor, Galka Jan , Ł u 
czak Jan, Trzeciak Stefan, Rongens Stanisław.

2) Kraków: Guszlewicz Stefan. (Zrzeczono się 1 
m andatu  na korzyść Lwowa).

3) Poznań: Gebel Andrzej, Stachowiak Jan.
4) Katowice: Adamczyii Alojzy7, Augsburg Gustaw7.
5) Lwów . Buczek Piotr.
6) Łódź: Palmowski Stanisław.

Do Komisji rewizyjnej:

1) W arszaw a: Bełza Aniela, 1 m anda t  vacat
2) Katowice: Surówka Jan  (Bielsko).
3) Poznań: Lulkiewicz Bolesław7.
4) Białystok: Czarnecki Stanisław (Łomża).
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8 AU TuM O BlLlSTA ZAWODOWY Nr. 11.

JJo sąaa polubownego:

1) matowice: Fietrzak Leon (Suańo»vie.ę/
2) Kraków: Kzepa Stanisław.
3) Łódź: Orłowski Edward.
4) Równe: Gilewski Józef.
5) Łuck. Łacisz Józef

» P<jwyżs*c p iupui^uje  wybuiuic Komisji-matki — 
Kongres uchw alił .  ........

SPRAWA MIESIĘCZNIKA.

Przewodniczący egzek. miejsc. Kol. Stanisław Rze 
ya, przedstawił delegatóin dwu referentów sprawy 
miesięcznika, współpracowników redakcji i adm ini
stracji, z których pierwszy Kol. Józef Biasion rzuca 
krótki rys historji rozw7oju i powstania pisma. Nadmie 
niając, że pismo nasze powstało dzięki niezaprzeczal
nej ofiarności Oddziału Krakowskiego, apeluje, hy  
wszystkie Oddziały i wszyscy członkowie więcej in te
resowali się spraw ą rozwoju pisma, tak, jak się inte 
re su ją  sam em  jego istnieniem. „Za m ało jest, by pi
smo istniało, o co dbają wszyscy, lecz dbać trzeba, by 
pism o rozwijało się, do czego potrzebna jest zupełna  
współpraca w szystkich”.

Stronę gospodarczą pisma r e f e r u j e  sekretarz Re
dakcji i Administracji, stwierdzając, że w sprawie go
spodarczej, sprawozdanie m u s i  być nacechowane bez
względną ohjektywnością, .bez żadnych odchyleń na 
korzyść lub niekorzyść. W ykazując  księgami rachuu- 
kowemi i przepisowemi zestaw ieniam 7 odtwarza obraz 
dotychczasowej gospodarki, ilustrując sprawę ogłoszeń 
oraz prenum era ty  n a  wykresach.

Poruszając następnie również sprawę współpracy 
Oddziałów, czyni sprawozdawca wyrzuty Zarz. Gł. 
i Oddziałom, że nie reagują na  wezwania, przesyłane 
im tylokrotnie w sprawie ogłoszeń i prenum eraty . Je 
dynie niektóre tylko Oddziały, jak  Poznań, Białystok, 
zajęły się ogłoszeniami i zasilały w pewnej mierze w y
dawnictwo. O ile Komitetowi Redakcyjnemu wiado
mo, inne natomiast Oddziały, m ają  jedynie zarzuty lub 
wątpliwości. O tych zarzutach m ów ił referent dłużej, 
uzasadniając stanowisko Kom. Redakcyjnego w po 
szczególnych spraw ach i zauważył, że brak i te m ożna 
było łatwo usunąć w drodze częstszej z Redakcją ko 
respondencji.

Nie jest możliwem przedstawić tu w całości p /ze
szło godzinne sprawozdanie, w którem były om am ia
ne szczegóły czysto wewnętrznej natury , a które za 
w a r ty  w szczegółowym protokóle, znane będą człon
kom  ze sprawozdań ich delegatów.

Reasumując swe wywody, stwierdził kol. sekre
tarz, że widzi przyszłość pisma nie w czarnych kolo
rach, lecz widzi możność jego świetnego rozwoju. Sko
ro dotychczas pismo prowadzone było w tak .ciężkich 
w arunkach , a mimo to zdołało dojść do tego stanu, że 
gdyby zostały wszystkie zaległości wyrównane, to po 
spłaceniu zobowiązań pozostałaby jeszcze kilkutysięcz

na kwota Jo rozdziału, natenczas, m ożna twierdzić, że 
skoro ws«;ysŁy się wezmą do pracy, pismo stanie się  
potężnym rzecznikiem  pokrzywdzonej dziś doli k ie
row ej zawodowego. Dziś uczynić tu trudno. Pieniądze, 
które wdożył Oddział Krakowsk. 5 które przyniosĘ  
ogłoszenia —  pozostają  w Oddziałach. Niektóre z Od
działów zaczynają się wyłam ywać % pod przyjętych na 
się obowiązków. P otrzeba  więc energicznej w spó łp ra
cy, częstszej korespondencji z Redakcją, w której każ
dy Oddział i każdy członek wypowiadałby swoje zda 
nia o b rak ach  lub potrzebach, —  potrzeba więcej w sk a
zówek i ściślejszego kontak tu  z Zarządem Głównym, 
słowem „m usim y zdobyć się n a  wielką w jakości i  foi- 
mię współpracę ogólno między-oddziałową11.

Jak  bardzo żywotną była spraw a pisma, wykaza 
ła dyskusja. W  dyskusji zabierali głos koledzy7: Augs
burg  (Katowice), Lulkiewicz (Poznań), Stachowiak 
(Poznań), Palmowski (Łódź), proponując przenie
sienie p ism a do W arszawy7, oraz Adamczyrk (Katowi 
ce), stwierdzając potrzebę obniżenia kosztów w ydaw 
nictwa przez użycie gorszego papieru i okładki. Po 
nadto  kol. Adamczyk stwierdził, że b rak  wyroków są
dowych daje się odczuwać bardzo. (Nie otrzym ujem y 
ich Red ) ■'

W  końcu przem aw iał tow. Maksamin, doradzając 
wprowadzenie różnych  nowych działów7, jak  „Głos 
Czytelnika'1, „H ygjena11, „P raca“ i inne

Następnie udzielił kol. przewodniczący głosu 
P. Drowu Tomaszow i Aschenbrennerowi, syndy
ków- Oddziału Z. Z. A( w Krakowie oraz pisma. Prze 
mówienie to, przytaczam y w wyjątkach:

„Ojciec obecnego „Automobilisty Zawodowego';^ 
tj. daw ny  „Szofer K rakowski41, powrstał w ro
ku 1928-ym wysiłkiem kilku ludzi. In icja toram i tymi 
i organizatoram i byli Dr. Aschenbrenner, prezes 
Guszlewicz, kol. St. Rzepa, odpowiedzialny reaaktor 
A. Bujas, współpracownik J. Biasion. Tylko ich osobi 
stym staraniom  zawdzięcza „Szofer Krakowski11 swe 
istnienie. S tarania te, poparte potem przez innych, jak 
Nacz. Red. Inż. Nanowski, wielu ludzi, k tórych nic 
sposób wymienić, ze świata prawniczego, j rof. Uniw., 
inżynierowie i t. d., doprowadziły  do tego, że „Szofer 
Krakowski11 stał się wydawnictwem, które metylko 
czytane było przez wszystkich członków Z. Z. A. w o 
jewództwa krakowskiego, lecz z którem  się liczono 
i którego zdanie w niejednej sprawie u władz odegrało 
lolę. W ysiłki te i te s tarania skierowane z jednej strony 
na  stronę redakcyjną, kierowały się z drugiej stron® 
n a  stronę gospodarczą, przynosząc i tu ow oee w posta
ci pow7ażnego zysku po 10 miesięcznej pracy.

W  grudniu 1928 r. nadszedł moment, gdy7 podczas 
Zjazdu Z. Gł w Krakowie zaproponowano Oddz;ałov i 
Krakowskiemu wydawurictwo centralne. Odbyła się 
konferencja, w której ze strony Zarządu Głównego 
b ra ł  udział Prezes Zawadzki sekretarz \ugsburg, 
Adamczyk i inni delegaci z jednej —  a z drugiej strony
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koboty loh&rskis, mechan.czne 
UaciiiiriKle, kowalskie, naprawa 
maszyn w szelkich sysleuidw, 
r e s o r y  — wykonuje sollanie 
i szybko po ccnack •

umforlowaiiych

AUTOMOBILOWY WARSZTAT NidCnANICZNl

MIECZYSŁAW CHODOROWICZ
NOWY IARG, UL. DŁUGA 51.
Warsztat pod lacltowtm  kierownictwem. Wond>a>czyha. 
S p a w a l n l a .  S i o l a r n l a .

prezydjum  Z Z. A. Oddziału w Krakowie. Komitet r-. 
dakcyjny „Szofera Krakowskiego11 i Syndyyk Z. Z. A. Dr. 
\schenbrenner ;  postanowiono zlikwidować w ydaw 
nictwo „Szofera Krakowskiego1', przelać saldo z tego 
wydawnictwa n a  dobro Z. Z. A. Oddziału w Krakowie, 
powołać do życia „AutomobiHstę Zawodowego11, jako 
centralny organ  Z. Z. A. w Polsce, redakcję „Szofera“ 
uznać za redakcję „AutomoLdisty . Zawodowego" ,' 
i uznać Kraków, jako stałą siedzibę redakcji miesięcz 
nika ze względu na to, że organizacja  i działalność Ko
mitetu redakcyjnego „Szofera", tudzież szereg paw aż- 
nych osobistości zasilających pismo swemi artykułami, 
dawali najlepszą gwarancję powodzenia nowemu m ie 
sięcznikowi.'

Zarząd Główny uznał w całej petni ofiarność Z.
Z. A. w Krakowie, k tóry  rozumiejąc wartość organu, 
jednoczącego interesa ogółu szoferów na wszystkich 
krańcach  Polski —  bez protestu zdecydował się oddać 
świetnie podówczas zorganizowanego „Szofera K ra
kowskiego1 pod zmienioną f irm ą na własność Zarzą
du Głównego.

Powodowani obawą o los doskonale zorganizowa
nego i świetnie na  przyszłość zapowiadającego się p i
sma, w szczególności powodowani troską o jego dalszy 
rozwój i w obawie, by  pismo to, kiedyś prowadzone 
przez innych ludzi, nie załamało się —  zastrzegli sobie 
delegaci Z. Z. A. Oddziału w Krakowie, żc n a  wypadek, 
gdyby wbrew postanowieniu o siedzibie pisma -  Za 
rząd w przyszłości postanowił przenieść pismo do 
W arszaw y, n a  ten wypadek Z. Z. A. Oddział w Kra ■ 
ko wie, będzie miał p raw o dalej na  własny rachunek 
wydawać w Krakowie pismo pod tą  samą (tj. Automo
bilista Zawodowy) nazwą.

Postanowiono dalej, żc w skład komitetu redakcyj
nego oprócz ludzi dotychczas tam będących, wejdą 
nadto  delegaci z W arszaw y, Poznania, Katowic, Ło
dzi, Wilna i Lwowa.

W  końcu postanowiono, żć-',. podstawą finansową 
pisma będą opłaty ustalone, a ściągane przez poszcze
gólne Oddziały i do redakcji nadsyłane, tudzież, żc 
poszczególne Oddziały na  w łasną rękę a na rachunek 
redakcji zorganizują akcję akwizytorską (ogłoszenio
wą, Przyp. Red.).

Nadio poszczególne Oddziały obowiązane będą do 
każdomiesięcznego przesyłania artykułów' fachowych 
zaw*odowyych i organizacyjnych.

Ugodę łą spisano i obie s trony ją  podpisały.
Od tego czasu upłynęło 10 pełnych miesięcy!

1 cóż się okazało?
Oddziały tylko n iektóre jak  Puznań, W ilno, 

Białystok i L wtó w  — spełniły pokładane nadzieje. Nato
miast wyszystkie inne zawiodły. Zawiodły Katowice, za
wiodły inne Oddziały, ale ,uż najbardzie j zawiodła 
WaiszawTa.

T u n a  tej sali, szereg delegatów* wrytykat redakcyj
nej stronie pism a szereg błędów —  łatwo jest k ry tyko
wać i radzić, ale trudniej jest cos zrobić, zwłaszcza gdy 
ci, którzy k ry ty k u ją  i radzą, całą swą działalność do 
krytyk i ty lko ograniczają.

Prawrdą |est (kol. Adamczyk), że za m ało jest fa 
chowych artykułów , ale też praw dą jest, żc ani W a r 
szawa, ani Katów ice, ani żaden Oddział żadnych fa 
chowych artykułów* nie nadesłał, a te, które umieszczo
no, zostały zdobyte jedynie w Krakowie.

P raw d ą  jest (kol. Augsburg), że nie umieszcza się 
„skrzymek pocztowych" i „Odpowiedzi" —  ale też 
p raw dą  jest. że nie umieszcza się diatego, że n ik t żad
nych m e  nadesła ł zapytań.

Prawydą jest (kol. M aksannn), że .Automobilista 
Zawodowcy" nie wydaje technicznego dodatku, ale to 
raz dlatego, że nie dysponuje snamf, a uzyskiwane 
ar tyku ły  pochodzą od osób dobrej woli, bezinteresow
nie je ofiarujących, a drugi raz dlatego, że „Automo
bilista zawrodowy“ wychodzi za sk iom ne i lo z naj- 
w iększym trudem  ściągane pieniądze, przyczem od lu 
tego 1929, wobec bierności Oddziałów, zawsze przyy sta
le w zrastającym  deficycie gotówkowym, podczas gdy 
w ydawanie odrębnego dodatku technicznego, tak jak 
to ma np. organ Związku Maszynistów Kolejowych 
w Polsce (Z. Z. M.), wymaga oprócz specjalnej siły re 
dakcyjnej, przedewszystkiem większych wykładów, na 
które tak młodą organizację, jak  Z. Z. A. —  jeszcze nie 
stać.

P raw d ą  dalei jest —  że za mało w piśmie jest po 
litycznego zabarwienia, ale przecież chodzi o u trzym a 
nie takiego politycznego charak teru  tego pisma, prze 
znaczonego dla całej Polski, k tó ry  odpowiadałby' p rze
cież szoferom rozmaitych dzielnic i rozmaitych poglą
dów* politycznych.

Praw*dą jest, że pismo, które w założeniu swojem 
ma na celu uświadomienie ogółu szoferów pod wzglę
dem zawodowym, organizacyjnym, kulturalno-oświa 
towym —  za mało w tym kierunku ze “iebie dało, ale 
to wina Centrali, k tóra zreorganizowaw szy* wy lutym 
br. pismo na centralny organ Z. Z. A. —  żadnego wię
cej dla tego pisma nie objawiła zaintcresow*ania.
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Jl.-J obćęirtm i.j.uaudnio iia 11 adzieju, Zv, uc1i.»łi_ 
łach tego kongresu, po znalezieniu środków na u trzy
manie pisma i po tej dyskusji; jak a  tu na  tym Kon
gresie się toczyła, prace redakcyjne pójdą sprawniej, 
niż dotąd i to wszystko, co tu słusznie podniesiono, ja 
ko niedomaganie, zostanie niewątpliwie przez Komi
tet redakcyjny usunięte.

Ale wyłoniła się tli sprawa przeniesienia pisma 
du Warszawy; Jestem upoważniony przez Komitet re 
dakcyjny, względnie p. Rzepę, Biasiona, Guszlewicza, 
Bujasa i innych, do oświadczenia, że nic nie m ają  o s o- 
b i ś c i e  przeciw temu, bY; ciężar redagowania ,,Auto- 
mobibsty Zawodowego" przenieść na  innych —  ale je
stem upoważniony również do oświadczenia, że w inte
resie pisma leży, by to nie nastąpiło.

Centrala znajduje si^ w stanie reorganizacji i ^akk,- 
potana jest swojemi wewnętrzenmi sprawami; dzięki 
uczynności naczelnego red. Inż. Nanowskiego, redakcja 
posiada swój nowo urządzony lokal wraz z telefonem, 
stale kredytowo naw iązany stosunek z drukarnią,  sze
reg ludzi bezpłatnie dla pisma pracujących, w arunki 
wydawnictwa tańsze, apara t  redakcyjny i adm inis tra
cyjny zmontowany, wzorowo zaprowadzoną buchał 
terję.

Kongres winien się zastanowić n ad  tem, czy wol 
no  dla zaspokojenia ambicji Centrali przenieść zorga
nizowaną siedzibę pisma do nowego miejsca, gdzie 
przecież .wszystko na  nowo będzie trzeba tworzyć i o r
ganizować —  boć ludzi przecież z Krakowa przenieść 
nie można.

Kongres wjpien się zastanowić, czy leży w intere
sie pisma zadecydować jego przeniesienie do Centrali 
w czasie, gdy ta Centrala przeżywa kryzys organizacji

Z. Z. A. w Krakowie - spokojnie będzie się tym 
naradom  przypatrywał, tembardziej, że na  wypadek 
decyzji zarządzającej przeniesienie pisma do W arsza 
wy, m a  zagwarantowane upoważnianie zorganizowa
nia redakcji dla wydawania pisma lokalnego.

Z. Z. A. Oddział w Krakowie, oddając sprawę pod 
decyzję Kongresu, prosi m nie o wyrażenie swego ży
czenia, by Panowie nad  tą kwestją się poważnie zasta
nowili —  w rękach Panów los tego pisma, dum y i chlu
by  nietylko Z. Z. A. Oddział w Krakowie, jako jego 
twórcy, ale i Z. Z. A. w Polsce, leży wyłącznie w rękach 
delegatów.

Przemówienie to nagrodzone zostało oklaskami, 
poczem dyskusja potoczyła się dalszemi tory.

(W trzecim dniu obrad —  Kongres zadecydował 
pozostawić pismo w Krakowie. —  Przyp. Red.).

Kol Stanisław Rzepa zwrócił Kongresowi uwagę, 
że obecne w arunki egzystencji miesięcznika są ujemne 
i jeśli w sprawie pisma nie będą powzięte decydujące 
uchwały, nie bierze odpowiedzialności za dalsze wy
dawnictwo.

tem, że Oddziały zobowiązują sią je wyrównać bez- 
zwłocznie,

, 2) W yrażono oklaskami Zarządowi pisma i Ko
mitetowi Redakcyjnemu absolutorjum z dotychczaso
wej działalności i podziękowanie za owocną i bezstron
ną działalność;'"-. s. .

8) Odbyć wspólną lotografję, k tórą wraz ze sp ra
wozdaniem umieścić należy w najbliższym miesięcz
niku —
. na tem zakończono drugi dzień obrad Kongresu, o go
dzinie 4-ej popołudniu, poczem uczestnicy Kongresu 
odbyli wycieczkę do Ojcowa.

TRZECI DZIEŃ OBRAD KONGRESU,
DNIA 21. X. w KATOWICACH.

Kongres zagaił i przywitał serdecznie delegatów, 
kol. Adamczyk, proponując uczczenie pamięci zm ar
łych członków Marcinkowskiego Piotra i Skalmiaka 
Jan a  przez powstanie, czemu obecni uczynili zadość.

Przewodnictwo objął kol. Rongens, zaś sekretarjat 
kol. Augsburg.

Na porządku dziennym wolne wnioski, które 
uchwalono:

1) W ydawnictwo miesięcznika pozostawńa się na 
dąl w Krakowie!, '

2) Zarządem pisma jest Zarząd Głównją
3) Oddziały zobowiązują się po pow rocie na  m iej

sce natychm iast uregulować wTszelkie zaległości za mie
sięcznik, oraz udzielić zaliczki na przyszły rok.

4) Oddziały zobowiązują Się nadsyłać do pisma 
sprawozdania, artykuły  fachowe, jak  rówmież zbierać 
ogłoszenia.

5) W ydaw cą miesięcznika pozostajo kol. Guszle- 
wioz.

6) Podwyższone wkładki na rzecz Związku Głów
nego obowiązują od dnia 1 listopada br. z tern, że od 
członków, którzy zapłacili wkłady m iesięczne z góry, 
nie będą pobrane sum y dodatkowe. Od wpisowego  
Oddziały wnoszą do Centrali takżr zł. 1.25.

7) Komitet Redakcyjny miesięcznika wejdzie w po
rozumienie z Oddziałami w sprawie redagowania pi
sma.

W  tem miejscu stwierdził kol. Biasion, że uchwała 
jjozostawierna miesięcznika w Krakowue dowodzi uzna
nia Redakcji za jej pracę i składa jej imieniem podzię
kowanie.

8) Kol. Orłowski z Łodzi wyraził życzenie, by  kol. 
Augsburg powuócił do W arszawy, a gdyby to było nie
możliwe w chwili obecnej, to musi to nastąpić w ów 
czas, gdy po upływie 3 miesięcy okaże; się, że praca 
Zarządu Głównego kuleje z b raku  odpowiedniego se
kretarza.

9)TKol. Adamczyk wnosi, by za wpisowe wlepiano 
do legitymacji nalepili.

10) oraz by członkowie dawniejsi, którzy posia
dają  własne taksówki, by 1 i nadal członkami Związku

W  końcu uchwalono:
1) W ysłać natychm iast  Oddz 'ałom rachunki,
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1 2 _________________________________ AUTOMOBILISTA ZAWODOWY Nr. 11.

z ten., że nie.jji Zjsługu je im p iaw u należenia do Władz 
Związku. ...................

11) "Wilno wyraża ż j^ e n ie ,  by b ^ iobo trryeh  
zwolnić ud płacenia wkładek.

12) Delegat z Łodzi wnosi, by bezLobutni płacili 
m inim alne wkładki.

13) Delegat z Łucka wnosi, by szoferzy nie byli 
karani za przeładowanie aut.

14) Kol, Lulkiewicz stawia ńastąif) o j . n i o s k i  
na  200 członków Oddziału przypada 1 dele

gat na  Z jaz d , '
p raw o głosu otrzymuje delegal dopiero po 
stwierdzeniu prawdziwości stanu liczebne
go członków danego Oddziału.

LO) Centrala ustali kategorje dla szoferów.
16) Na Zjeździe kra jow ym  poruszyć n a leż t  spra 

Wtj szkół szoferskich, dać Związkowi możność kon tro 
lowania tychże szkół, delegatówT Oddziałów dopuścić; 
do Komisji egzaminacyjnych i Sądów ławniczych.

17) W ystarać  się o paszporty dla szoferów, wyjeż 
ctżających za giamcę, na  jak  najbardziej ulgowych w a
runkach.

18) Na Zjazdy wysyłać należy tylko takicn kole
gów, którzy posiadają pełne p raw a członkowskie.

Wszystkie wnioski oraz te, co do którycn na kon 
gresie nie powzięto wyraźnych uchwał, przekazano 
Zarządowi Głównemu.

Na wniosek kol. Adamczyka wyrażono kol. Augs
burgowi podziękowanie za przeszło 3-letnią pracę 
w Zarządzie Głównym na stanowisku generalnego se 
kre ta iza , co przyjęto oklaskami.

P. Przewodniczący podziękował zebranym  za 
piace, związane z prow adzeniem  Zjazdu, wyrażając 
przekonanie, że w przyszłym roku stawią się delegaci 
liczniej i w silniejszym  stanie organizacji.

Na tern obrady Kongresu zakończono.

Z ż y c i a  Z w ią zk u .
ODDZIAŁ KRAKÓW.

Oddział Z. Z. A. Rz. P. w Krakowie zawiadamia 
wszystkich, że w dniu 15-go listopada 1929 r. o god li
nie 6-lej popot . odbędzie się Nadzwyczajne. Zebranie 
członków tut. Oddziału Na porządku dziennym spra
wozdanie z Kongresu, dyskusja i wnioski 

— o-------
Kol. Wiceprezes Ernest Wideł, kierownik szkoły 

Józefowicza w Krakowie, zebrał w szkole na plakietę 
srebrną na  Kościółek Automobilistów" na  Obidowej.

 o-------
W  dniu 31 grudnia br. odbędzie się —  jak w la

tach poprzednich:
Z A B A W A  S Y L W E S T R O W A  

Z. Z. A. w Krakowie.

Zabawa odbędzie śffe w odnowionym i powiększo
nym  lokalu F  my W. Boloński, w Krakowie, Pałac 
Spbni, Rynek Główny L 34

. Przewidywane są nagrody, jak :  nagroda *a n a j 
piękniejszy walczyk, za najpiękniejszy kostjum  i wiele 
innych niespodzianek.

Bliższe szczegóły wt num erze grudniowym i  ogło 
saniach.

-u—- -

ujipziAŁ ku înaN.

Dość często uskarżają  się koledzy na niewłaściwe 
postępowanie niektórych posterunkowych, którzy z ca
łą  gorliwością tropią przekroczenia przepisów przez 
zawodowych kierowców, fljjja natom iast pobłażliwie 
puszczają przewinienia, popełniane przez k ierow 
ców am atorów, t. z w. dżentelmenów. Rzecz oczywista, 
że z tego powociu panuje wśród kierowców zaw odo
wych, którzy na  własnej skórze odczuli tą  jednostronną 
srogość funkcjonałjuszy policyjnych, wielkie rozgory
czenie. Na zawodowego kierowcę bowiem sypią się kary, 
jak z rogu obfitości, a k a r  takich nam noży się nieraz taK 
dużo, że nie jest w stanie pokryć ich całą swą pensją. 
Tymczasem taki sobie dżentelmen kpi poprostu 
z wszelkich przepisów, za co niestety nie zostaje pocią
gnięty do odpowuedziainości i nie płaci kar, choć lite
ralnie na pieniądzach siedzi

To też zwracamy się do m iarodajnych czynników 
z apelem, aby swych podwładnych funkcjonarjuszów 
pouczono i im nakazano dopilnować przesbzegania 
przepisów, dotyczących ruchu kołowego w równej mie
rze, tak do zawodowycn kierowców", jak  i do tzw. 
dżentelmenów Twierdzimy nawet, że jaskraw a igno
rancja przepisów przez dżentelmenów zasługuje na  to, 
aby ich przedewszystkiem funkcjonarjusze policyjni 
wzięli w swą ,,opiekę“ .

Bardzo często zdarza się, że koledzy otrzym ują 
m andaty  karne za brak  przedniego lub tylnego oświetle
nia samochodu, co następuje wskutek defektu instalacji 
świetlnej. Wobec tego, w celu uniknięcia ukarania, pou
czamy kolegów, aby o fakcie niefunkcjonowania urzą 
dzenia świetlnego zameldowali pierwszemu w drodze 
napotkanem u posterunkowemu, przyczem zaleca s.ę za
notować sobie jego num er służbowy. O ile koledzy w ten 
sposób będą postępować, to wT razie o trzym ania m an d a 
tu karnego, m anda t  będzie uchylony.

 o  :
Ponieważ okazuje się?fże są koledzy, którzy u w a

żają, ż l 'jedyn ie  na przystankach tram wajow ych nic 
wolno urządzać postoju, podczas gdy na przystankach 
autobusów P. K. E. m a być dozwolony, pouczamy ko
le g o w a ć  również i na przystankach autobusów P. K. E. 
postój jest niedozwolony i to 10 metrów przed i tyleż 
poza slupem.

III. KONGRES WZMOCNIŁ NASZĄ ORGANIZACJĘ;
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J. SOHM ID-ROOST S . A .
OrRLiKON -Zurych •* 

t.OŻYSKA KULKOWE I ROLKOWE

NOWE ROZPORZĄDZENIE
o wyprzedzaniu wozów tram w ajow ych w Krakowie.

Jak się dowiadujemy, wydał nowy KomL-ndunt 
P. P. na  m. Kraków zarządzenie w powyższej sprawie, 
którego treść podajem y czytelnikom do wiadomości:

Dozwala się na  wyprzedzanie wozów tram w ajo 
wych, tak przez pojazdy mechaniczne, jakoteż i koło
we bez względu na  to) czy wóz tramwajowTy znajduje 
się w ruchu, czy też na  przystanku.

Jednakowoż przy wyprzedzaniu wozu tram w ajo 
wego w czasie postoju na przystanku, kierowcy po 
jazdów, chcący wyprzedzić w7óz tram w ajow y winni b a 
czyć, czy jezdnia jest na  tyle szeroka, że pojazd może 
przejechać, czy z przeciwnej strony lub z bocznej uli
cy nie nadjeżdża pojazd, k tóryby sobą mógł uniemoż 
liwić wyprzedzenie wozu tramwajowego, wreszcie kie
rowcy winni zwolnić szybkość jazdy do takiego stanu, 
k tóryby nie zagrażał bezpieczeństwu! osób, w ysiadają
cych z tram wa ju. Gdy natom iast wyprzedzenie wozu 
tramwajowego, stojącego na przystanku nie może być 
uskutecznione z powodu, że szyny tram w ajow a poło
żone są tak blisko chodnika, że niema dostatecznie 
wolnej przestrzeń dla bezpiecznego przejazdu, wyprze
dzenie uskutecznić należy w lewo przy zachowaniu 
tycn samych w arunków , o których powyżej nadm ienio
no, przyczem kierow7cy winni baczna zwrracać uwagę 
na  osoby, które po opuszczeniu tram w aju  usiłują z tyłu 
tegoż przekroczyć jezdnię. <

Zarządzenia te m ają  być niezwłocznie wprow adzo
ne w życie przez stosowne znaki daw ane kierowcom 
z posterunków stałych dla regulowania ruchu.

P R O J E K T
Regulaminu Kasy Zapomogowej Pośmiertnej 

przy  Związku Zawodowym Automobilistów w . . . .

3)

1), P raw o do świadczeń ze strony Kasy Zapomogowej, 
ma w wypadkach śmierci żony, każdy członek Zwią- 
zku Zawodowego Automobilistów, w razie jego 
śmierci członek rodziny, będący na jego u trzym a
niu.

2) Świadczenia będą wypłacuene pod w7arunkieni:
a) >e dany członek opłacał najm niej 6 miesięcy Ka

sę Zapomogową Pośmiertną,
b) że najmniej 6 miesięcy był członkiem Zw. Zaw. 

Automobilistów,

4)

5)

6)

7)

8)

c) że nie zalegał w opłatach związkowych więcej, 
niż 3 miesiące.

W  razie śmierci c z łu i ik u  otrzym ają c z ło n k u  wie iu -  
dziny zmarłego (zgodnie z par. 2 regulaminu) nastę
pujące świadczenia:
a) przy 6 do 60 wkładek miesięcznych zł. 500.- ,
b) ponad 60 wkładek miesięcznych zł. ł.000.— ,
c) w wypadkach^ śmierci żony, o trzym ują członko

wie 50 7 .  świadczeń.

U w a g a :  W w ypadkacn wyjątkowycn, o ile za
chodź, szczególnie ciężki wypadek, może Zarząd 
wypłacić świadczenia większe, o ile stan Kasy na 
to zezwala.

Miesięczna wkładka do Kasy Pośmiertnej wynosi 
50 gr., które pobiera się wraz z wkładką członkow 
ską co miesiąc, przyczem w kładka członkowska o te 
50 groszy podwyższona zostaje.

Oprócz owej opłaty miesięcznej, w wypadku 
śmierci członka, wypłaca każdy członek sumę w za
leżności od ilości członków, jako w kładkę dodatko
wą. Wysokość wkładki dodatkowej ustanawia Za 
rząd, względnie okręgi. W kładka  ta będzk podjęta 
jirzez mających otrzymać zapomogę członków ro 
dziny7. W płata ty7chże ma być kwitowana specjalnie. 
Do Kasy Zapomogowej Pośmiertnej musi należeć 
każdy członek Związku
Świadczenia są dobrowolne, a więc me są  zaskarżał
am W  razie sporu, instancją rozstrzygającą jest Za 
rząd Główny7,
Zainkasowane wkładki winne być przekazywane co 
miesiąc do Kasy Zapomogowej Pośmiertnej i nie m o 
gą być pod żadnym  pozorem użyte na  inne cele. 
Wszyrstkie wypadki śmierci, k tóre  dotyczą Kasy Za
pomogowej. mają być podaw ane do publicznej w ia
domości, za pośrednictwem „Automobilisty Zawo
dowego “

Ponieważ sprawa obrony prawnej przewiduje tw o
rzenie Okręgów, być może, że i w tym wy7padku  będzie 
to można zastosować, a wówczas świadczenia byłyby 
większe, bo na co sobie nie będzie mógł pozwolić m ały 
Oddział, lo zrobi Okręg. Pożądanem byłoby, ażeby O d
działy w tej sprawie, zgłaszały7 swe wnioski i poprawki.

(— ) Auysbury. (— ) Adamczyk,

III. KONGRES TO ZWYCIĘSTWO IDEI ZWIĄZKÓW ZAWÓD.!
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VV PAŁACU SPISKIM W  KRAKOWIE,
w salach Bolońskiego, przy Rynku Głównym L. 34 

odbędzie się dnia 31 grudnia 1929 r . .....

Zabawa Syiweslrewa
Zawodowego Związku Automobiiistow Rzeczypo

spolitej Polskiej —  Oddział w Krakowie.

W  roku ubiegłym odbyła się w tym  samym lokalu 
również zabawa sylwestrowa Z. Z A. Rz. P., k tórą  
w s z y s c y  uczestnicy zawsze mile wspominają.
Zabawa tegoroczna będzie jeszcze o wiele świet
niejsza i bardziej udana, albowiem cały lokal zo
stał gruntownie zrekonstrhowany, do wielkiej zaś 
srdi koncertowej dołączone zostały wszystkie 
inne sale., przedewszystkiem sala Tetma je rawska.
Uzyskanyr w ten sposób lokal, jest przy swojem 
położeniu w centrum miasta jednym z najbardzie 
komfortowych, jakie posiada Kraków, oraz jed
nym  ż największych co do powierzchni, nadając 
się tern samem najlepiej na koncerta, odczyty, 

wieczorki, bale i t. p. \

Nic też dziwnego, że tylko z trudem udało nam  
sie uzyskać ten prześliczny lokal na zabawę, co 

m am y do zawdzięczenia F-mie 
W ładysław Bołoński, Kraków, Rynek Gł. 34.

OD KEDAKCJL
Redakcja przygotowuje na rok 1930-ty „Kalendarz 

Kierowcy11. Kalendarz ten opracowuje się tak, aby od
powiadał potrzebom wszystkich kierowców Rzeczy
pospolitej, przyczem, pomimo obszernego materjału, 
będzie on w ydany w takim formacie, aby wygodnie 
można było nosić go w kieszeni i by, przy estetycznym 
wyglądzie, był przystępny w cenie.

Prosim y wszystkich czytelników, by  zechcieli nam  
odwrotnie nadsyłać swe uwagi. Co kto z Was, Czytel
nicy! uważa, że w „Kalendarzu'" winno się znaleźć — 
piszcie do nas. Prosimy również o nadsyłanie posiada
nego ewentualnie materjału. Redakcja.

R Ó Ż N E .
Nowe przepisy sam ochodowe w Czechosłowacji.

W ładze czechosłowackie zniosły dotychczasowe 
ograniczenia^ szybkości jazdy 40 kim. na otwartej d ro 
dze oraz 15 kim. w mieście. W miejsce ich wchodzi 
w życie nowe zarządzenie, mocą którego zobowiązany 
jest każdy aulomobilista dostosować szybkość 'swego 
pojazdu do frekwencji i jakości drogi lub ulicy.

Zniesienie granic maksym alnej szybkości.
Angielskie automobilkluby wniosły do parlamentu 

projekt zniesienia granic maksymalnej szybkości. —

W" miejsce m aksim um  szybkości wejdzie w życie obo
wiązujące we Francji zarządzenie, które mówi, że k ie
rowca powinien szybkość; swego pojazdu tak regulować, 
by stale nad  nim panował. "

F^liiu iiU |C u lizU W anie  | i r * e i u y s ł u  » i» iiiu C h « d o » v

Rząd hiszpański nosi się z zamiarem zmonopoiizo 
waniu swego przemysłu samochodowego, raz aby p od
nieść dochodyąpjrisŁwowe,. a powtóre, by  zapotrzebowa
nia wojskowe w samochodach uniezależnić od zagranicy 
i pokrywać własną produkcją.

WKika z gwarem ulicznym.
Angielskie automobilkluby prowadzą energiczną 

walkę z gwarem ulicznym samochodów, szczególnie zaś 
motocykli. Wniosły one petycję do parlamentu, by w y
cofane zostały z ruchu wszystkie pojazdy mechanicznej 
które nie posiadają wogóle albo niedostateczne tłumiki, 
będące w głównej mierżę przyczyną gwaru ulicznego. 
A jak  się la sprawa u nas przedstawia? 1 ,,Samach “

Odznaki dla szoferów.
Krakowski Klub Automobilowy zawiadamia.
Na podstawie uchwały Zarządu, przyznawane będą 

przez Komisję Sportową odznaki d!a®szoferów, którzy 
brali udział w charakterze kierowców, lub mechaników 
w imprezach sportowych z członkami naszego Klubu, 
jako  zawodnikami.

Odznaki przyznawane będą na podstawie wniosków 
członków, które drogą pisemną należy skierowywać do 
Sekretarjatu Klubu.

Na odznakach znajdować się będzie napis:,.;,Za 
Udział w Imprezach Sportowych, rok, Krakowski Klub 
Automobilowy'1'. Odznaki wydawane będą wraz z od- 
powiedniem pismem za złożeniem przez członków Klu
bu opłaty w kwocie zł. 8.50.

Latarki na plecach.
Policjanci londyńscy, regulujący nocą ruch  ńa 

skrzyżowaniach ulic, zostali zaopatrzeni w czerwcne la
tarki ostrzegawcze, wiszące u pasa z tyłu. Inowacja ta 
okazała się szczególnie pożyteczna w punktach, medo- 

. statecznie oświetlonych.
I u nas, o zniroku, przydałyby się takie latarki, 

gdyż policjantów7, na pozbawionych jaskrawego oświe
tlenia ulicach, często poprostu nie widać wśród mgły7, 
deszczu i zwodniczych cieni nocnych.

CO NA TO CZYNNIKI MIARODAJNE?
Szofer H enryk Grubert, posiadający prawo jazdy 

samochodami, przeznaczonemi <Jo użytku prywatnego, 
prowadził w marcu 1929 r. pusty autobus i za to przez 
Starostwo Powiatowe w Wielunm został ukarany  
grzywną 500 zł., przyczem pozbawiono go praw e jazdy.

Jak  powinien być wobec tego ukarany  zastępca te 
goż Starostwa (w Wieluniu) , p. Mieczysław Jarmicki za 
prowadzenie samochodu osobowego Ł. D. Nr. 81790, 
w dniu 24 sierpnia 1929 o godzinie 16-tej bez żadnego 
Zezwolenia na prowadzenie pojazdów mechanicznych.

K O L E D Z Y .  Z A S l I A J C I f i  I I \  D Y S Z  P K A S I I W Y !
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Nowe znaki uliczne.
W  związku z ustawieniem  sygnałów ulicznych regulujących 

ruch wszelkich pojazdów  w naszem  mieście w yjaśniam y, co ozna
czają odpow iednie znaki dla kierowców sam ochodowych:

1) Tarcza czerw ona oznacza zam knięty w jazd d la wszyst
kich wogóle pojazdów, niew ylączając rowerów.

2) T arcza czerw ona ze sylwetą sam ochodu ciężarowego 
oznacza ruch dozwolony dla wszystkich sam ochodów  z w yjąt
kiem  sam ochodów  ciężarowych.

•3) T arcza niebieska z literą ,,P“ oznacza miejsce postoju dla 
pryw atnych sam ochodów  osobowych.

Znaki te ustaw iono:
Ad 1) W jazd zam knięty dla w szystkich pojazdów  (tarcza 

czerw ona):
na  narożniku  ul. F lorjańsk iej i pl. M arjackiego, 
na narożniku  ulicy Sławkowskiej i ul. P ijarskiej, 1
na  narożn iku  ul. Szpitalnej i ul. P ijarskiej, 
na  narożn iku  ul. P ijarskiej u  w ylotu ul. św. Marka, 
na  narożniku ul. Siennej i Małego Rynku, 
u zbiegu ulic Szewskiej, Podw ale i Dunajewskiego.
Tarcze w tych miejscach oznaczają, że w jazd do tych ulic 

od strony tarczy jest niedozwolony dla wszystkich pojazdów  nie- 
w yłączając row erów , tem sam em w ulicach tych dozwolony jest 
ruch jednokierunkow y.

Specjalną uwagę zwrócić należy na ulicę P ijarską  podzie
loną na  dwie części przez ulicę Sławkowską. P rzejazd ul. P ija r
ską dozwolony jest od ul. Sławkowskiej w k ierunku kościoła O. 
O. Reform atów  względnie od ul. Sławkowskiej w k ierunku do 
ul. Szpitalnej. Odcinek ul. P ijarsk iej od ul. św. Jan a  do ul. Sław
kow skiej jest dw ukierunkow y.

Ad 2) Tarczam i czerwoltóitii ż sylwetą sam ochodu ciężaro
wego zam knięto d ł a  s a m o c h o d ó w  c i ę ż a r o w y c h  chłe 
śródmieście a mianowicie:

ul. F lo rjańską od Bram y Florjańskiej, 
ulicę Szpitalną od ulicy Basztowej, 
ulicę M ikołajską od ulicy A. Potockiego, 
ulicę Sienną od ulicy A. Potockiego, 
ulicę Grodzką od ulicy Podzamcze, 
ulicę Kanoniczą od ulicy Podzamcze, 
ulicę Poselską od ulicy Straszewskiego, 
ulicę W iślną od ulicy Franciszkańskiej, 
ulicę św. Anny od ulicy Podwale, 
ulicę Szczepańską od ulicy Dunajewskiego, 
ulicę św. Tom asza od ulicy Dunajewskiego, 
ulicę Sławkowską od ulicy Basztowej,
ulicę Grodzką drugi raz zam knięto od P lacu D om inikań

skiego.
Poza śródmieściem zam knię to ' jeszcze d la ruchu sam ocho

dów ciężarowych ulicę K opernika od ul. Blich i od ul. Mogilskiej.
Ad 3) Tarcze niebieskie z literą  „P “ oznaczające miejsce 

postoju dla pryw atnych sam ochodów  osobowych ustaw iono na 
R ynku Głównym w pobliżu wieży ratuszow ej, m niejwięcej m ię
dzy kam ieniem  T. Kościuszki a wieżĄ ratuszow ą, oraz na  Placu 
Szczepańskim w pobliżu pałacu Sztuki.

Ustawieniem tych wszystkich znaków na  mieście posunięto 
bardzo naprzód sprawę regulacji ruchu ulicznego w mieście. Je 
żeli zastosujem y się wszyscy odrazu do tej regulacji ruchu, un i
kniem y wielu nieprzyjem ności względnie^ wypadków.

W zywamy przeto wszystkich kolegów, aby zastosowali się 
ściśle do tej nowej regulacji ruchu przez co zmuszą także wszyst
kich innych interesow anych do przestrzegania porządku w tym 
zakresie.

]edno nadwozie o 4 zastosowaniach.
Ciężarówkę C h e v ro le t  zaopa

trzono w specjalnie skonstruowane 
nadwozie. Dzięki opuszczanym ra 
mom, platformie z wywrotką i do*

mooowanej budzie z brezentu, nada
je się ono zarówno do przewożenia 
materjałów stałych, jak sypkich, 
węgla, p iasku czy budulca.

W Anglji ustawiono na ostrych zakrętach wielkie lustra, 
które ułatwiają automobilistom widzenie zakrętu.

N ow ość ta okazała się bardzo celow ą... dla pań! „Punch“ Tosamo, tytko trochę inaczej.

POPIERAJCIE FIRMY, KTÓRE SIĘ U NAS OGŁASZAJĄ!

C H E Y R O L E T  6  c y l .
Cena V/, ton. podwozia zł. 8.950, loco fabryka Warszawa.



W YŁĄCZNE ZASTĘPSTW U GUW SAMOCHODOWYCH

J B iR E L U
S T A NI S Ł A W S Z Y B O W I C Z

KRAKÓW
U L . A K JA Ń S K A  1. T E L E F O N  3 4 -7 7 .

Nr. 11.

Niniejszem pozwolę sobie podać do łaskawej wiadomości P. T., że z dniem i stycznia br. 
objąłem wyłączną sprzedaż gum samochodowych m ark i  „Pirelli-Cord11 na województwo k ra 
kowskie, przyczem posiadam bogato wyposażone składy we wszelkie w ym iary  opon i dętek do 
samochodów osobowych, jako leż masywów i półpneumatyków do samochodów ciężarowych, k tó 
re dostarczam na każde żądanie odwrotnie z gwarancją  po cenach i na w arunkach  przystępnych.

. P rzy  sposobności nie omieszkamy zwrócić szczególną uwagę P. T., że gum y m ark i  „Pi- 
relli-Cord“ wyróżniają się nadzwyczajną wytrzymałością i odpornością na naszych złych dro 
gach, tak że pod względem tym  przewyższają inne marki, ciesząc się ogólnem zadowoleniem 
wśród khjenteli, co potwierdzić może szereg o trzym anych  listów dziękczynnych.

Z pośród wielu pozwolimy sobie umieścić list dziękczynny nadesłany n am  przez W P ana , 
Jana  Rippera, zdobywcę I-szej nagrody na zeszłorocznym „Pierwszym Międzynarodowym W y 
ścigu Tatrzańskim 11., w k tó ry m  to, przebywając przestrzeń 7.50 km . w czasie 5 minut 47.41 se
kund, sukces swój zawdzięcza jedynie doborowej jakości gum m ark i  .Pirelli11, jak również na 
tegorocznym „Drugim M iędzynarodow ym . Wyścigu T a t rz a ń sk im 1 zdobył I-szą nagrodę, mimo 
złej pogody i trudności terenu, zawdzięczając swój sukces, jak  sam oświadczył tylko „Pirelli11 
oponom.

Niniejszem pozwolę sobie złożyć W Panu podziękowanie za dostarczone 
mi gumy mai ki „Pirelli-Cord“ , k tó re  podczas m ych lemingów okazały sie nad  
zwyczajnie wytrzymałe i odporne na nasych drogach. Powodzenie swe oraz zdo
bycie nagród na „Pierwszym Międzynarodowym Wyścigu T atrzańsk im 11 
w pierwszym rzędzie zawdzięczam gumom „Pirelli11, które pozyskały sobie z mej 
s trony szczere zadowolenie i pełne zaufanie, tak, że wszelkie dalsze zapotrzebo
wania swe, jak i swych znajom ych pokryw ać będę tylko powyższemi.

I • — |
Jan Ripper

Jeden z naszych klijentów, p. F. Knobler, oznajnńł nam , że swym omnibusem na opo
nach „Pirelli' przejechał już 15.000 km . i nadają  się one jeszcze nada l do  użytku.

• Na miejscu posiadam bogato wyposażone,1 warsztaty reperacyjne samochodów, p row a
dzone pud kierownictwem pierwszorzędnych m o n te ró w  i fachowców, gdzie w ykonuję  wszelkie 
gruntowne remonty wszystkich systemów samochodów i motocykli, przeprowadzam  montaże 
i napraw y taksometrów.

W  razie w ypadku, w pogotowiu stoją do dyspozycji 2 samochody.
Polecając swe usługi P. T„ prosimy o łaskawe zaszczycenie nas cennemi zleceniami.

Ali luM O R IL iST A  Za W O u u w  *

T o n tr  n ń )  n  ń< 1 strona Zł, 300, wl strony Zt. 170, i/4 strony Zł. 90, i/8 strony Zł. 50. — O głoszenia ua okuidce o 30%  
U JI-a  U glU lM cliii droższe, w tekście o 20»/o d/oższe. — Zastrzeżenie m iejsca uw zględnia się w  m iarę m ożności bez zobow iązania



Baczność P. T. Automobiliści!
Kupuję spalone dy^a- 
mo-maszyny i twornikl

AUTO-PRAD
N

TA  NS S Ł A W
Kraków, Czysta 5.

Dynama 
Akumulatory 
Rozruszniki 
Oświetlenie 
Zapłony 
Przewody

E N I S S O N
Telefon Nr. 4248.

Wszelkie prace w ten 
zakres wchodzące

jak:
sprawdzanie, naprawa, 
całkowita instalacja i t. a. 
Ładowanie, przechowa
nie i regeneracja akumu

latorów.

Szybko
t a n i o

s o l i d n i e .



Rok zMoienia 1900

U szkodzony.

ZAKŁAD BLACHARSKO MECHANICZNY 
I SPAWAINIA METAIi

B. APPEL
KRAKÓW, UL. ŚW. ŁAZa RZA ... i i, TEL. 0098.

(obok C ollefiaa Medicnm).
Wyrabia chłodnice nowe do ramochoutw wszelkich typów, jakotei 
moderyzaje i napi.wia stare. Wykcnuje tei błotniki, maski i  re
zerwowy na benzynę, jak również wszelki# roboty w zakres bla

ch ars twa wchudzące.

Rok założenia 1908.
Tai n a p ia - ia m  każd, chłodnik 

szybko i dokładnie

f Z A K Ł A D  A U T O K A R O S E R Y J N Y  Wykonuje karoserje:
sportowe, kabriolety 
limuzyny i autobusy

Kcaków XIII, Mogilska kL. 8€> według najnowszych modeli.
M I J A f
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D O S K O N A Ł E
W  K O N S T R U K C J I

W Y  T  W O  R N E
W  L I  N J I

1 4 C v  P R Z Y S T Ę P N E  1 0 C v
W  C E N I E

NOWE W SPANIAŁE MODELE SAMOCHODÓW

Generalne przedstawicielstwo: 
W a r s z a w a  ul. W ierzbow a I, 6  

I _ W 6 W ( Pasaż M iko la łza  J f

Poznali, ul. Dąbrowsriego 7 K R A K Ó W

“ a‘ . 1 P M M ‘  75 Wiilna 12, lei. 43-01

Katowice, ul. Piłsudskiego 10 

Tarnów, ul. Mościckiego 4  

G a a ó s k ,  ul. Vorstadt Grsben 4 9
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O dpow  redaktor: Adam Bujas.’ D rukarnia P rzem ysłow a w  K iakow ir, Z ielona 7, pod kier. T. Zakulskiego.


